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Z K R A K O W A  DN IA 2. G R U D N I \  141* Ro su  W E  SRODFJ,

Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
W  Pałacu tSa*2ym w Dreźnie d. 8gu tnie 
siąca Ltflopada roku 1812.

F R E D  E R Y K  A U G U S T  

2 B o ż e y  Ł as ki  K r ó l  S a s k i , Xże W a r s z a w ­
ski &c .  ótc.

Z w a ż y  wsz y ,  i i  p ierwszym warunkiem 
exfc.kucyi. praw i urządzeń ieli ich oaydo- 
t ia teczmeysza w kraiu wiadomość;  z w a ­
ż y w s z y ,  iz niowiadomość praw a nikogo 
n i ew ym a w ia  ; zw aż y  wszy  , że a r ty ku ł  87 
Konl iy tucy i  przepisuie,  iz prawa i urzą­
dzenia Adinini l iracy i p.ubliczney będą o- 
głoszonenai w  dziennik u p r a w ,  i a by  obo­
w i ą z y w a ł y  niepotrzebuią iotiey f o r m y  o- 

g łos ze nia  ; z w a ż y w s z y  iż  upowszechnienie 
wia dom ośc i  o Naszych pol ianowieniach, 
wie l e  pr zyc zyn ić  się m o ż ę d o  zapobieże­
nia nadużyc iom z niewiadi  mości  prawa 
w yni ka iąc em  j chcąc to ogłoszenie nadal 

uczynić zupełnie odpowiadaiącem potrze­
b i e ;  na przełożenie Naszego iYliniilra Spra­
wiedl iwości  i po wysłuchaniu  Naszey  R a- 

óy  Stanu , f iauowiemy:
Art. 1. Dzienniki  P raw  w yc h o dz ićm a-  

ią w  drukarni F z ą d c w e y  , pod szczegól ­
ny m  dozorem Naszego Miniftra Sprawie-  

d l iwo śc i ,  k tóry  zakazem czuwać będzie 
a b y  w  żadnych innych dziennikach prze­

drukowanymi  n i e b y ł y -
Art. 2. Dzienniki prawa wychodzić 

bfdą arkuszami lub ćwiartkami, z,tych

składać s ię  będą NUm er a , a z  Numerów
T o n . y  wynoszące do ilości 30 arkuszy.

Art.  3. To m  iedsn na wodnym papie­
rze kosztować nie ma w i ę c e y n a d  z ł o ty ch  
cztery gr. 20, w  którą to k-wotę oDeymuią 
się i koszta portOTii tak druków,  iak p r z e ­

sy ł an y ch  za  nie pieniędzy.  G d y b y  prze­
cież przy  końcu roku pozoflał  iak i  ftąrd 
remanent ,  tedy  ma feydż u ży t y m  na fu n ­
dusz pabl iczney  Bibl ioteki  w W a r s z a w i e .

Art.  4. D o  utrzymania dziennika praw* 
i prenumerowania na  niego obowiązana- 
mi s ą ;

1) W s z y s c y  S ę d z i o w i e ,  Assessorowie Są* 
d o w ,  Pod sę dk o wi e ,  Pisarze S ą d o w i, 
Ak t o w i  i K o n s er w at o ro w i e , Prokułató-  
rowie Królewscy  i ich za f l ep c y ,  Komor* 
n i c y , Urzędnicy  Stanu Cy wi lnego  po 
mi a l lach ,  tudzież O b r o ń c y  publiczni 
wszelkiego stopnia.

2) W s z y s c y  inni Urzędnicy Cy wi ln i  prze* 
Nas Króla  m ianow ani ,  pensyą z Skarbu

-publicznego pobieraiący .
3) W sz yf tk i e  w y żs ze  Kraiowe  i Dfcparta* 

mentowe W ła d ze  dla i ch wspólnego u*1 
żytku.

4) W s z y s c y  Burmiftrze i W o y c i  z obo* 
wiązk iem  zoftawienia prenumerowanych  
dzienników swoim naftępcom.

5)  W s z y s c y  Bisku pi ,  i ch Urzędy  i  P leba .  
ni w y z e y  nad z łd ty ch  pięćset dochodu 
maiacjr.



Aj W s z y c i e  Kapituły i R^llegiaty,
7)  tVszyf tki t  X o n sy f t o ry a  d y s s y d e n t s k i e , 

i  Paf torowie tak w y zn a n i a  Augsburskie­
go iak re formowanego.

8)  Rabini i Duchowni innych niewyliczo- 
nych tu wyznań.

9) Wszyscy Jenerałowie i wyżsi Officero- 
wie przy Sztabach.

10) W s z y s c y  Urzędnicy  Adminif l racyi  
w o y s k o w e y .

Ar t  5 Odr<jd dzienniki  te ex  Officio 
bezpłatnie roz sy łauem i  będą ty lko  do Bi­
bliotek publ icznych , do Arch ivum  ogólne,  
g o ,  i do z w y c z a y a e g o  ogłoszenia po ie- 
dnym £xem plar zu .

Art.  6. Prefekt  u ło ż y  sp ecy f ikacyą  
i lości  E y e m p la r z y  potrzebney dla  prenu* 
meratorow iego De partamentu,  zn iós łszy  
si  ̂ co do W ł a d z  i osób Du cho wn yc h  K a ­
tol ickich z Of f icyałeni  D y ec e zy i .  Podo- 
bnąz  sp ec y f i k a c ją  co do W ł a d z  i osób 
S ą d o w y t h  ułożą Nasi  Prokucatorowie , co 
do  W ł a d z  1 asób w o y s k o w y c h  włoży D y  
rektor popisow w o y s k o w y c h ,  co do Biór  
Mini fteryalnych i innych kr a io wy ch  Wład z ,  
u ło ż ą  ich n ac ze ln icy .—  Specy f ikacye tak o ­
w e  na yp oźn ie y  w przeciągu miesięcy trzech 
od daty ogłoszenia ninipyszego Dekretu,  
m ai ą  by dź  do Minifterium Sprawiedl iwo­

ści GÓrsłanemi.
Art.  7. Wła dze  do ułożenia Spe^yfi- 

k a c y o w  p o w y z e y  w s k a z a n e ,  trudnić się 
będą  rozsyłaniem dzienników i ściąganiem 
z a  .me pr enumer aty ,  która to prenumera­
ta kwartalnie z g óry  p łaconą  by dź  ma, to 
ieft 1 S ty czn ia ,  1 Kw ie tni a ,  1 L ip c a ,  1 
Paźdz iernika  i natyehmialt  do kassy (dru­
k ó w  Rz ąd o wy ch  iWiniRenum Sprawiedl i­
wo śc i  od sy ła ną  będzie.

A rt. 8- Nikt z powodu rozmaitych  U- 
rzęd ów  lub innych własności  ooowiązuią-  
eych równie do u tr z ym y w a ni a  dziennika

praw nie będzie mógł  b y d ź  toagTonym d a  
prenumerowania  na w ię ce y  E x o m p l a rz y  
nad iede». Koszta  prenumeraty d la  Ma-  
giftiatur pobierane Dędą z funduszu ha ma- 
t e r y a ł y  piśmienne dla k a i d e y  przeznaczo* 
n-go.

W y k o n a n i e  t e r  Naszey woli  , Mini- 
ftrom N a s zy m  w e t e m  do którego n a l e ż y ,  
a  wszczególności  Aliniflrowi Naszemu 
Sprawiedliwości  równie iak umieszczenie 
i e y  w Dzienniku praw zalecamy.

fP o d. )  Frederyk A a  i; aft.
(L.S. Przez Król a

Zgodno z o r y g .  M itiifter Sekretarz Siana
F elix  Łubieński, Stanisław Breza. 
Alinifter. Spraw.  Zgodno z oryginałem- 

/Po d.)  M inifier  Sek. Siana 
Stanisław Breza. 

A n t. na Wygnańcach ^fot.eman, Aon. A i inh  
H Paryża d. 16 Lijlopada.

Woysko południon ty I-Ii rzpjnu.
Mlafto i [zamek Chinchi j l .a 'na  grani,  

cy  p r o w i n c j i ' M u r c y i , niedaleko od Alan- 
c h y , osadzone b y ł y  wo/skiem niepr-tyia- 
c i e l sk ie m , które po zmianie placu działań 
t r z y m a ć  się rrogło w tcy dosyć mocney 
posadzie;  .ąle skoro w o y s k o  południowe 
opuści ło Anda luzyą  , dla  połączenia się z 
woys kiem  śr o dk o w e m ,  zb l i żyło  się do 
Chinchi l l i ,  i Hral  .a Erlon ( Jenerał Drouet) 
d ow od zą cy  przednią f lrażą,  odebrał  z l e ­
cenie opanowania  tego miafta. D.  3 P a ź ­
dz iernika,  zoł łało miafio przez w o y sk o  
pasze zaięte.  Te go ż  deia opasa ło  za m e k ,  
którego dowodca 'oddać  mechci i ł .  Po  ,5cio 
dniowey  pracy zrobiono w y ł o m ,  i zabie­
rano się do sz turmu,  gdy  nieprzy aciel  
widząc się b y d ź  śc i im ony m  zadał  kapi tu­
lować .  Przysz ła  do skutku k a pi tu la c ja  d. 
8, w kiórey  osadzie po zw olono  honory  
woyskowe.  Ałarszałek Xże D a l m a c j i

( Soult  ) kaza ł  potem zamek w Chincli i l ią
1



z b u r z y ć :
Miafto Strazburg d. 6 Grudnia w ro­

cznicę koronacy i  Ce sarza  i bi twy pod Au- 
Berlitz w y p o s a ż y  iednę cnot l iwa d z i e w ­
czynę .  T a  musi b y d ź  w Strazburgu uro­
dzona lub tam w y c h o w a n a  i zamieszkała ,  
nie mieć lat  30 i poyśdź za  zasłużonego 
w  polu woiown.ka .

.Monitor ogłosił  
H u t-d iiejly  sio sty  biulletyn W ielkiego 

Woyska.
W  Borowsku d. ag- Vnźdit£r;itka lgi.2.

Po  bitwie pod Moz ayskiem za i ą ł  Je­
nerał  Kuluzow fianowistto o milę ( fran- 
c u z k ą )  przed M o s k w ą ;  ka za ł  ki lka redut

X 1175  X
skwa nad tnoRem na  rzece Mos kwie  W o j -
sko Moskiewskie  opuści ło tymczasem dro­
gę do Kofcmny- ,  a udało  się popr_ecznią 
do R aługi.  OLeszło zatem M osk wę  w od­
ległości 6 mil  ( f rancuzkich ). "Wiatr niósł  
w  tę flronę d y m  i p ł o ż e n i e .  Marsz ten, 
lak Mos kiewscy  officerowie z a p e w m a i ą ,  
m i a ł  dla nich coś ponurego i świętego; w  
wszyttkich sercach pa now ał o  pomięszanie 
i boiaźń.  M ó w i ą  powszechn.e , ze oftice- 
rowie  i żołnierze tak by l i  wzruszonemi , 
iż  w ca łem w o y sk u  pod czas tego marszu 
tak b y ło  c i c h o ,  iak  pod czas nabozeń- 

Bwa.
Dowiedz iano  się w krótce o kierunku

usypać  dla obrony tego ,miafta i osadz ił  nieprzyiaciela.  Xże l l l ryi  ( M a r sz a ł ek  Be®- 
go w naaziei  okazania az do ortatciey ehwi-  sieres ) udał  się z o bs e r w a cy y n y m  korpu-
li grożący  po l ławy .  A l e  g d y  d. 14 Wrze 
Enia z o b a c z y ł  nadciągające przeciw sobie

sein do Deszny.  Kró l  Neapolitański  szedł  
za  nieprzyiacieletn do P o d o ł , potem za-

w o y s k o  F r a n c u z k i e ,  odmienił  swoie po- szedł  mu z tylu i zag roz i ł  oderznięciem go 
I łanowieuie,  opuści ł  to f łanowisko 1 co- od Kaługi .  Ch ociaż  E r ó l  JNeapolitański 
fnął  s-ę przez Móskwe.  Przed południem mia* ty lko  z sobą l iraz przedn.ą ,  nieprzy­

jaciel  mógł  zaledwo opuścić swoie sz a ń­
c e ,  które by ł  u s y p a ł ,  i co fn ą ł  się o 6 mi l  
( francuzkich ) nazad , z k tórym przednia 
nasza ttraż t łoczy ła  chwalebna  walkę ,  Xże 

razy k a z a ł  się za p y l a ć  czyl i  będzie móg ł  Poniatowski  za ią ł  f tanowisko za  N a r ą ,

0 9tey godzenie przeszła g łówn a k wa te ra  
Moskiewska  przez m ia f t o , a o i w s z e y  z 
południa weszła tam przednia l ira i  Frani 
cuzka.  D o w o d c a  AJoskiewskiey t y l c e y  
ft

pizeciągnąc przez rm af io ,  żeby do niego 
niehrzelano.  P o z w o lo n o ,  Itcz uzbroiony 
przez V\ ielkorządc'ę w Iśremlinie mot łoch 
cz yn i ł  o d p o r , k tóry  natychmiafi  rozpro­

szony zol iał .  Nazoiutrz,  iako też d. 16, 
17 i t. d. pochwyconoj  jg .ooo  żołnierzy 
M os ki ew sk ich ,  k t ó r j y  Sie dla zd o by cz y  
w mieście ukryl i ;  byn  10 sami dawni  
zo-nierze,  k tórzy  l iczbę naszych jeńców 
pumnozyli .  D. 1 5 ,  16,  17 w r z e ś n i a  o- 
ś w i a d c z y ł  dowodzący  Jenerał  Moskiewską 
ty lną  Urażą ,  iz zaprrehaną  Hrzelać, iż nie 
będą się bić , stoa em mówi ł  o pokoiu. U- 
dał  s ę drogą do K c ł o m n y  ; przedmą flraż 

nas za  i iauęia 03  nul  ę francuzkich j  za  Mo-

gdzie wpada  do niey rzeka  Iflia.
D.  3 Paźdz iernika poiechał  Jenerał  

Łaurhłon  do g ł ó w n e y  k w a t er y  Moskiew-  
skiey i między  obulironnemi f lrażami za ­
sz ła  um owa , iż iedna drugiey nie będzie 
napa l lowa ć  az  po trzech godzinnym w y ­
powiedzeniu rozeymu.  W sz e l ak o  d. 18 o 
7mey  ż rana w y p a d ł o  4000 ko za k o w  z l a ­
su ,  k i ó ry  na pół  dzia łowego w yi i rz a łu  
zn a y d o w a ł  się od korpusu Jenerała Seba- 
f i ianiego,  na oflatnim końcu lewego s k r z y ­
dła przedniey naszey f i r a ż y ,  który tego 
rana nie b y ł  ani osadzony , ani prztyrza-  
ny.  Uderzyl i  oni z z w y c z a y n y m  krzykiem 

na  lekką  tę j a z d ę ,  właśnie  g d y ,  i  koni
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t s i a d ł a ,  dla odebrania r a c y y  mąki.  Nie drOg;, a ż e b y  mógł  ber  przeszkody  udać 
m o g ł a  ona się iak ty lko  cokolwiek  opodal •i'? olęolic,  którs na zimowe leże obrał ,
u s z yk o w a ć .  T y m c z a s e m  wtargnał  nie­
przy jac iel  tą luką i o pan ow ał  12 dzia ł  1 
20 prochowych w o z o w  do korpusu Seba 
ftianiego na l eżących,  które w dolinie fta 
ły .  Z a b r a ł  oraz  30 tab or ow yc h w o z o w ;  
ogółem €5, nie 400 iak się w przeszłym 
biul letynie doniosło.  W  tymż e  czasie 
w p a d ł a  tą samą luką nieprzyiacielska li- 
n i iowa j azd a  z 2 kolumnami piechoty.  
Korpus ten spodziewał  się uprzedzić nas 
do lasku i w ą w o z u  W or o n o w s k i eg o ; ale 
b y ł  tam Król  Neapol itański  i s iedział  iuz 
na  koniu. PoHąpił  przeciw l in i iowey  j a ź ­
dzie  nieprzviacielskiey  i porazi ł  ią w 10 
do  12 uderzeniach. Poftrzegł  potem 6 ba- 
tal i ionow piechoty obu Kolumn,  któremi 
Jenera ł  Mul ler  d o w o d z i ł ,  ude rzy ł  na nie 
roz bi ł  i zupełnie wytępi ł .  Jeneta ł  Miiller 
po legł  na placu boiu. G d y  się to na ie- 
dney  Uronię d z i a ł o ,  bił  się X i e  Poniatow­
ski na drugiey i poraz i ł  d yw iz y ą  M o s k i ew ­
ską.  Jenerał  Polski  Fiszer poległ od kulj 
dz. iałowey.  Nieprzyiac iel  nie ty lko  dale- 
ko więc ey  od nas utraci ł ,  ale ściągnął  
prócz  tego fia siebie w f l y d ,  ze z ł a m a ł  u- 
m o w ę ,  co n i g d y ,  albo  rzadko się zdarza.  
Strata nasza  w y n o s i ł a  do g«o ludzi  w z a ­
b i t y c h ,  ranionych i po ymanych .  Nieprzy­
jaciel  d wa  r az y  ty le  utracił .  Wiele  office- 

r o w  Moskiewskich  dortało sie w naszą nie­
w o l ą  i 2 jenerałów Moskiewskich  zottało 
zabi tych.  Król  Nea  politański o k a z a ł  w 
t y m  dniu co może przytomność umysłu , 
o d w a g a  i woienna wprawność  , a w 
c a ł e y  tey kampanii  ok aza ł  się godny m 
w y s o k i e y  dot toynośc i ,  którą pja-ftuie.

•Z tem w s z y  fik im chciał  Cesarz  przy­
musić nieprzyjaciela  , aby opuści ł  o s z a c o ­
w a n y  sw o y  oboz  i co fnął  się o kil&a dni

i one za iąć dla uskutecznienia dalszych,  
swoich planów. P o s ła ł  zatem przez Jene­
r a ła  Laurif lona przedniey sw oiey  f t r a i y  
r o z k a z ,  aby  flanęła za  wą wo ze m Winko- 
w y ,  aże by  nieprzyiaciel  niepoflrzegł  iego 
poruszeń. Jak skoro M o s k w a  przef lala 
b y d ź  m i af t em , pof ianowi ł  Cesarz albo o- 
puścić to pogorzel isko,  albo sam Kretailiu 
3000 ludzi  osadz ić;  a le  po lądaiowey  pra­
c y  nie uznano Rremlinu dos yć  m o c n y m ,  
aże by  mógł  3o lub 30 dni własną  siłą się 
utrzymać.  Nadto os łabi łby woj-sko i 
w l i rz y m a ł  iego poruszenia bez wielkiego 
użytku.  G d y b y  chciano Moskwę przec iw 
żebrakom i rabusiom za s ło ni e ,  potrzeba-, 
by  tam 20,000 w o y s k a  zoftawić.  M o ­
skwa ieft w tey  chwil i  niezdrowem i za* 
raź l iwem mieyscem. Otac za  ią  200,000 
l u d z i , którzy  b łąkaią się w okol icznych  
l a s sa c h , ż  głodu umieraią 1 z pod zwa'islc 
dom ow  i ogrodow w y ko pu ią  co m ogą  
sprzętów i żywnośc i .  Nie w y p a d a  zatem 
nawet  garflki ludzi poświęcać  dla miey-  
s c a , które nie ma więcey żadnego znacze­
nia w o y s k o w e g o ,  a  poli tyczne utraciło.  
G d y  wszyttkie m a g a z y n y  flarannie w y s z u ­
kane i wy wie z i one  zm ia t ta  z o l t a ł y , roz- 
k a z a ł  Cesarz 'pod Kremlin miny po dło ­
ż y ć ,  który d. 23 o godzinie 2giey zpół no-  
c y  X£e T r e w i z y  ( Mortier)  na powietrze 
w y sa d z i ł .  Zb ro iow ni a ,  koszar y  g ma ch y  
m a g a z y n o w e ,  wszyf łko  ieft zburzone. O- 
w e y  równie d aw n ey  iak monarchia c y t a ­
d e l i , owego pierwszego pałacu Ca ró w iu i  
nie ma. Xże  T r e w i z y  udał  się zaraz w  
drogę do Berei  .Adjutant Imperatora M o ­
skiewskiego Winzengerode , który d. 22 z 
500 kozakami  chciał  do M o s k w y  wtargnąć,  
zoftał  odparty  i z m ło d y m  Nariskinem W 
niewolą  za br a ny .
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D.  '9 g łówna kw at er a  przeniesiona z , .  sobu do życia .  Ce ś ar i  przej tał  na tburzff- 

ftała do T r o y c e  i pozoRała  tam do 2ogo, niu c y t a d e l i ,  w s z y  flkich w o j s k o w y c h  do- 
D.  21 b y ł a  w l g n i a t e w ie ,  d. 22 w Fomin- m ow  i inRytutow wedle praw woi enn yc h,  
s k o e ,  ponieważ w o y s k o  d wa  poboczne bez zrobienia po d d a n y ch ,  k tórych  dos yć  
marsze o J b y ł o , d. 23 w  Borowsku.  D. 24 w o y n a  uciska ,  ieszcze niestczęśl iwszemi.  
zam y śla  Cesarz udać _ię w .d ro g ę , d o y ś d ź  Mieszkańcy  Mosk iews cy  nie mogą się
do D r w i n y  1 zaiąć  Ranowisko,  które zbli- wyd ziwić  nad po god ą,  k tó ią  od 20 dni 
z y  go 080 mi l ( f ran cu zkic h  ) do Peterzbui mamy.  T a k  tu pr zyświeca  słońce , tak są 
ga  i W i l n a ,  gdzie będzie mi a ł  p o d w o y a ą  dni piękne ,  tak. te w których  zw y k l i śm y ,  
k o r z y ś ć ,  zn ayd ow aui a  się 0 2 0  marszów się przeieźdzać z P a r y ż a  do Foataine-  
b l i zey  mety i sposobow. bleau. W o y s k o  zaa ydu ie  się w  nader tiro-

Z 4 0 0 0  mu row any ch  d o m o w ,  które d za ync y  o ko l i cy ,  która równać-s ię  może 
z n a y d o w a ł y  się w M os kw ie ,  pozofłało tyl> z nąylepszą w Niemczech i Francyi .  
ko 200, Liczono ich 1000, ponieważ bra- - D w hJzifJly łsiadm.y S iu lk ty n  W iM iega
no razei -  i k o ś c i o ł y ,  których było 800, a  U nyska.
z  tych  większa  część i*R spalona, Z  8000 W  Beret d. 17  Października.
drewnianych  pozoflało ai ę  około  ,500 R a '  D.  22 udał  się Xże Poniatoc/ski do
dzono Ce s ar z ow i ,  a b y  k a z a ł  resztę mia- Berei.  D.  23 wo y sk o  zabierało się w taż 
fla spalić i w y p ł a c i ł  się M osk alo m  wła-  udać drogę ,  g d y  dowiedz iano się po po- 
sną ich m one tą ,  tudz ież,  aby  ten środek łudniu , i i  nieprzyjaciel  opuścił  oszańco- 
rozciągnął  ta k i e  na okol ice M o s k w y ,  wa ny  oboz i zbliża S e  do m ia r ec z ka  May 
Zn ay d ui e  się około  M os kw y  2000 wo iow ,  łe jo Jarosławka.  Uznano za potrzebne 
tyleż pa ła có w , z a m kó w .  Ra d zo no ,  a b y  poyśdź  przeciw niemu i wypędzić  go Ram- 
w y s ł a ć  4 ko lomny każda po 2000 ludzi i tąd. W icekró l  W łos ki  odebrał  rozkaz  u- 
dać im zlecenie wszyRko na 20 mil ( fran- dania się tam. D y  w i z y *  P j l zo n a a  przy- 
c u z k ’ ch ) w  c a ł y m  okręgu spalić.  Będzie b y ł a  d. 23 o 6tey w  w eczor na le w y  
t o ,  m ow io n o,  dla Moskalow nau ką,  do brzeg rzeki , o p an o w a ła  moll 1 k a z a ł a  go 
prowadzenia woyDy regularnie, nie na wz or  sporządzić.  W  nocy na 24ty we sz ł y  dwie 
hord Tatarsk ich .  Jeżeli spalą wieś lub Moskiewskie d y w i z y e  do nra lta  1 opano- 
d o m , potrzeha irn spaleniem hu odpowie- w a ł y  nader korzyllne na le wy m  hrzęgu 
dzieć. Lecz Cesarz me tzezwoli ł  na ten wzgórki..  D 24 r o w i o  z świ tem rozpo- 
śrcidek, przez który  p om no żył ab y  się bar- cze ła  się w a l k a ,  gdy  tym  czasem poka* 
dz iey nędza tey  wie lk iey  ludności. Pomię- za ło  sie całe nieprzyjacielskie w o y s k o  ■ 
d z y  9000 w ł a ś c i c i e i o w , których zamki  Ranęł© za mial tem; oasze  d y w i z y e  Del- 
b y ł y b y  s p a l o ne ,  znaydule się może 100, z o n s a , Brussiera i Pino b y ł y  na prze- 
k tórych  u wa ża ć  można  Hronnikami Mara-  m ia n y  w ogniu. Pot yc zka  ta czyni  Wice* 
ta Moskiewskiego,  a 8900 uczc iwych lu królowi  i 4mu korpusowi nay więk-szą chwa-  
d z i , którzy  dosyć drogo pr zypł ac i l i  iuż łę. Nieprzyjaciel  rozk aza ł  d wierna trzecim 
zdrożność kilku nikczemników.  Dl a  uka- częściom swoiego wo y sk a  wy l lą pi ć ,  dla  u* 
rania 100 w i n n y c h ,  zrobionoby 8900 nie. t rzymania  swoirgo  Ranowiska ; lecz na* 
szcześl iwemi .  Nadto pozbawi łoby  się 200, daremnie:  nuafio i wzgórki  opanowane 
000 ubogich niewinnych poddanych spo- zoRały .  Ufięp nieprzyjaciela tak b y ł  na*
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g ł y , żc  20 dział  w  rzekę wrzucił .  Około  ros ławkiem g w a r d y a  W ło s k a  dobrze się
wie c zo ra  roz wi nął  Xże Eckmiihl  ^Marsza­
łe k  D a v o u d )  s w o y  korpus,  a d. 85 całe 
w o j s k o  , znaydovra ło  się z  a r t y l e i y ą  w 
s z j k u  do b i t w j  w tem samem danowisS-u, 
k tóre n ie prz j iac ie l  dnia poprzedzającego 
posiadał .  Cesar z  przeniósł  g łów ną  swoią  
kwaterę  d. 24 do wsi Gorod ma O  7 m e j  
z  rana 6000 k o z a k o w ,  którzy  przedarli  się 
pTzez lasy , wznieś l i  wielki  kr zyk  w  tyle 
Ba nowiska  i porwal i  6 dział .  Xze ldryi  
(M a r sz a ł ek  Bessieres) wsiadł  z ca łą  kon­
ną  ' w a r d y ą  na konie,  otoczono ca łą  hor­
dę,  porąbano lub do rzeki wtrącono.  O d ­
bi to iey zabrane 6 d z i a ł , i zdobyto  wiele 
i e y  wo zow.  600 koza ko w z o d ał o  zabi ­
t y c h ,  ranionych i p o j m a n y c h ;  z gwar- 
d y i  ieft 30 ludzi  r an io n yc h,  a 3 zabi tych.  
F o d  Jenerałem ha p p  ubito konia.  iNieu- 
ftraszonność tego jenerała , którey  tyle  iuż 
d a ł  d o w o d o w , okazuie się w  kaitdey roz­
prawie.  Na  początnu poty cz ki  nazwali  
n iektórzy  iof f i cerowie  k o z a c c y  g w a rd y a  
i lroynisiami  P a t j z k i e m i .  M a j o r  dragonii  
Letort  dobrze się popisał.  O  godzinie b 
p r z y w r ó c o n y  b y ł  porządek.  Cesarz udał  
isię do Małe go  Jarosław ka , dla rozpozna­
nia ftanowutca nieprzyjacielskiego,  N a ­
zajutrz roz kaz a ł  uderzyć na nieprz jiacie-  
l a ; lecz ten cofnął  się w nocy .  Xże Eck- 
miibl  ścigał  go 6 mil ( f rancuzkich) , potem 
Jcazał Cesarz zaprzedać  ścigania i czynić 
Woysku poruszenie ku Berei.  D.  26 b y ł a  
g łó wn a kwatera w B o r o w s k u ,  a  d, 27 w 
Berei.  Dz iś  Xze Eckmiihl  zn ayd m e się z 
swoim korpusem w B o r o w s k u ,  a Xże El- 
chiugi (M arsza łek  Ney^ w  M oz ay s ku .  
Pogo da  przedziwnie nam s ł uży  ; drogi są 
dobre i mamy  ieszcze Czas jesienny , k tó­
r y  ma ieszcze 8 dni t rwać  i przez ten prze­
ciąg czasu d o y d z i em y  do nowego naszego 

f l a n o w s k a .  —  W  po tyczce  pod MałemJa-

po p is a ła ,  za ięła  i utrzy mała  nieprzyjaciel ­
skie hano.visko.  Jenerał Baron D e l z o n s , 
walec zn y  woiownih ,  ugodzony 3 karabi- 
nowemi  kuląmi poległ  w tey potyczce.  
Strata nasza wynos i  w zabi tych  i ranio­
ny ch  1500,  a nieprzyjacielska 6 do 7000 
ludzi.  Na  pobojowisku znaleziono 1700 
M osk alo w , pomiędzy  kiórenn 1100 rekru­
tów w szarych ku rtk ac h,  którzy ledwo 2 
miesiące służą.  D a w n a  Moskiewska  pie­
chota  ied w y t ę p i o n a ,• w c y s k o  Moskiew­
skie Winno swoie ocalenie pos i łkowi  ko» 
za ko w , k t ó i y . h  wielkiemi kupami  z nad 
Donu dottaie. Do br ze  wiadome rzeczy o- 
soby  zape wn ia ią ,  i ż w Mcskiewskiey  pie­
chocie p .erwszy  ty lko  szereg sk łada  się z 
żo ł n i e r zy ,  drugi i trzeci z rekrutów j mili- 
C y o w ,  które w brew danemu słowu do 
pułków wcielono. Moskale utracili  3  je­
nerałów.  Z naszey  drony  Jenerał  Hrab.a  
Pino ieft lekko raniony.

2  o itw y  d. 17 Października.
(jZ Dziennika Pańfiwa.)

Oto ied kopi ia  lidu Hrabiego Boftop- 
czyna  , do Hrabiego Sz ymona W oro uzo wa.  
Kopi ia  ta pisaDa wł asną  ręką  Hrabiego 
B o l to pcz yna  i zna lez iona  p o m ię d z y  iego 
papierami ( zawi er a  w sobie co nadępuie; 
D o Hrabiego Szymon u U'ur o m ow a , dnia 

30go Czerwca i g o i  roku.
Odeb ra łem  lid W P a n a  , k tóry  iak  

wielkie mi sprawi ł  ukontentowanie,  wyra-  
. żac  tego Die potrzebuję- Od chwili  w któ­

rey opuści łem Angl i ią ,  az do samey  mo- 
i t y  śmierci ,  uważałem W P a n a  i u wa ża ć  
będę za  moiego dobroczyńcę:  szczęsl .wy  
ieflein , ieżeli mogłem W P anu  dadź iaki  
dowod moiey  w d zię cz no śc i !

Zaprzedałem pisywać  do W P a n a ,  
gdyż sądzi tem,  i z u trzymywanie  z nim 

ko rr es pou de nc yi , nie może go wiele lute-
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ressotrac; ś. p, Tmoerator nie ed d a ł  mu tego zamiaru nikczemnego Kutaycowa i.
sprawiedl iwości  i wnos i łe m,  iz W Pan 
możesz o mnie mieć porozumienie,  jako­
b y m  uchybi ł  w  gorl iwości  służenia one- 
mu. Hrabia Panin pokaza ł  mi lift, w  któ­
r y m  W P a n  n a z y w a s z  go przyjacielem ; od 
tey  c h w i l i ,  aiechcąc W P ana  obarczać  mo- 
iemi l if tami ,  za c h o w a ł e m  ty lko  w  g łębi  
moiey  duszy  to poświęcenie się dla W F a-  
na i to uczucie,  które ią napełnia uszano­
wa nie m  ku niemu. Nie poymuię iakim 
sposobem Hrabia  W  o r o n z o w , ta szano­
wna oso ba ,  może nadaw ać  chlubny tytuł  
swoiego przy jac ie la  c z ło w i e k o w i  tak o- 
brzydłemu , iakim ieft: Hrabia Panin. 
Cz ym że  ten oftatni mógł  zas łu żyć  na iego 
sz acunek?  czyl i  swoiemi  talentami ? k tó­
r yc h  u ż y w a '  ty lko  na same podłe podftę- 
p y  i osobifte widoki ; na zniweczenie ukła 
dow Bei l ińskich dla tego,  ze wuy  iego ś, 
p, X i ą i e  Repnin,  mia ł  sobie takowe pole­
cone ; na zerwanie  uraow z F ra n cy ą  a to 
wszyf iko  dla tego , iż 6ądzi o r e w o l u c j i  
iak nikczemny,  emigrant  Francuzki.) Chc i a ł  
on pewnego razu zoftać W ice-Kanclerzem, 
utw or z yć  n o w y  dz iwaczn y  z w i ą z e k ,  k tó­
rego w yp ad ki em  b y ł a b y  niezawodnie da­
remna dla kraiu Moskiewskiego  u t r a t a , 
t ys ię cy  walecznych  w o i o w n i k o w ,  powię­
kszenie nienasyconego domu Auftryackie-  
gO i uftalenia zuchwałego  despotyzmu A n ­
glii. Nie wspominam tu nic o poftępowa- 
mu Hrabiego Panin od cz as u ,  iak  utracił  
urząd Wice-Eanclerza ; ieft bowiem takie,  
i z  zasługuie na miecz k a to w s k i ,  pogardę 
uc zc iw yc h  l u d z i , a podziwienie hołoty .  
O n  i iego ws pół towarzysze  zaszczyc i l i  
mnie swoim zdaniem,  iz i a  ty l k o  ieden, 
powinienem b y ł  zol iać oddalony.  Udało 
im się przywieść to do skutku. Użyli  do

iego mi łośnicy ( i). Zw ra ca łe m  na proźno 
uwagę Imperatora na zdzierftwa popełnia­
ne przez tego ulubieńca , któremu nikcze­
mnicy  o błęki tnych  wftęgach pr zypisyw al i  
taleata , zdolne zaćmić s ł a w ę  Xięcia Men- 
z y k o w a .  Pow ie dz ia ł em  na we t  Hrabiemu 
K u t a y c o w ,  i ź  czas iuz ieft ,  a ż e b y  w śmie­
sznym swoim poftępowaniu,  ba lwierz (tj 
uftąpił  wielkiemu Koniuszemu.

Co się tycze moiego syftematu poli-. 
t yc zne go,  takowrego nie mogłem sobie; 
wca le  tw o rz y ć  obok M o n a r c h y , k tóry  sąm. 
przez siebie chciał  wszyf tko  d z i a ła ć ,  któ- 
r y  nie cierpiał  żadney  zwło ki  w  dopełnie­
niu iego r o z k a z ó w ,  oraz naymnieyszega  
sprzeciwienia się iego woH. Potrzeba  b y ­
ł o  nay wi ęk s ze y  o f t ro inośc i ,  naydogo-  
dnieyszey pory i nayszczęśl iwszego humo­

ru z iego ftrony,  a że b y  go skłonić do od­
wołania  iego r o z k a z o w , do odmituieniu 
zd a ni a ,  a  przyjęcia t e g o ,  które za  nay-  
lepsze po czy tyw ano .

W i e m ,  iź  przyp isy wan o mi  to wszy-  
flko , co dzia ło  się w  Anglii.  Obiaśnię 
W P a n a  we  w s zy f t k i e m , skoro mu nay- 
przód oświ ad czę ,  iz tyle kocham i szanu­
ję naród,  oraż rząd A ng ie ls k i ,  ile niena­
widzę poli tyki  iego MiniBrow- Sam to 
Imperator mi a ł  m yś l  pr zyw rócenia  mor- 
skiey koal icyi  , na korzyść Mocarf tw neu­
tralnych.  Naypierwsze ambargo  na łoż y ł ,  
pomimo wsze lkich moich pr ze ł oże ń,  Xią- 
że Gagarin , k tóry  w kroku tym iedynie 
swoiego interessu upatrywał .  Ja to po- 
tym zniosłem one. Drugie ambargo b y ł a  
skutkiem,  poftępowania Angl ików na w y ­
spie Malcie.  Sadziłem i sądzę ieszcze,  iz  
ta b y ł a  naydog odn iey sza  chwi la  do uży-  
cia nader słusznego p r a w a ,  prowadzenia

(i )  Fonią Chs.v..lier, Aktorką.
(a) Hrabio Kutaycow , był kamerdynerem ifryterem  Imperatora Pawia.



X nSo X -
wolnego h a n d l u , pod zabezpieczeniem go niczego nie oszczędzi ł  dla  przy wlaszcze-
c.d wszelkich niesprawiedliwości  m ct sv  
t iw a,  nadaiącegu praw a na morzu.  G d y ­
by  ś. p. Imperator ż y ł  b y ł  ieszcze cztery 
mies iące,  Angii ia  przywiedz iona  b y r a b y  
d c  s/nA^ego iłaou. Mus ia ła  obaw iać  się 
E r i m cy i i  Ogołoconą by ła  ze wszelk ich 
żrzodeł  w y ż y  wieoia siebie,  porty wszyft-  
kich- brzegów E u ro pe js k i c h  miała  z a m ­
knięte,  w y i ą w s z y  porty m or za  Ad ry a ty c-  
kifcgp. W i e m ,  i i  syl tema to spe łz łoby na 
u'czern;  dja. pomyślnego pr zyp row adz e­
nia  go do sk u t ku ,  potrzeba b y ł o ,  aże by  
It rpęrator  roz wazniey  pol iepawał  w s w o ­
ich c z / u a c h ,  uzrby  nie miał  d z i w a c z n e j  
chęci  posiadania M al t y  —  z tytułem W i e ł- 
k,i<?go Mift rza,  którą to m yś l  ac-dal mu 

Xia£e. B e z b o r o d k o , n<e przewidując s n u  
. tuych Rad w y p a d k ó w ,  a  to szczególnie 
d la  zabawienia  go i przy  wiedzenia do 
związku  t  A u l E y ą  * A n g l i ą , w  celu prŁy- 
w r ó c e n i a ,  iak  są d z o n o ,  Bnrbouow na tron 
Francuzki .

Prawo -to  neutra lnych,  znayduio prze- 
ko i iywaiacy  duwud o swsiiey użyteczności ,  
w  ftałyflj  piflępo.w&niu d-worow Sztokolm- 
tkiegó i . Kopenbagskłćgthj  peftępowauńe 
dworu Biertińskierp s łusznie jsze bj . ło,  am- 

zeli  się spi>dz:-?wanó, chflt iaz osoby  sp.rzy- 
iaiące Anglii  sprawi ły  w Imperatorze n ie­

chęć przec iwko Królowi  Szwedzk.emu f.w 
czas ie  o ftatmey iego podroży  do Ptterz-  
burga)  i sk łoni ły  go d o  oddalenia Pana  
Rozenktanz  * n a y  w i e r n i e j s z e g o  i . n a j le p ­

szego * l u d z i ,  a  nakonrec, po  mo.m w y -  
ieźd z ie ,  do w y m i g a n i a  takich o f i ar ,  od 
Krala Pruskiego*, które b y ł y  powodem- 

w y p o w i e d z e n i a  w o y u y .  S ą d z i ł e m ,  iz ni­
g d y  nadto nie można  nieufac s y  ftematy- 
c n e m i i  p o f ł ę p o w a n u  takiego gabinetu,  

iak tm  ieft L o n d y ń s k i ,  k tóry  c d  p ó ł w i e k u

nia sobie pano wania nad morzami  , a  k t ó ­
ry  teraz doczekał  się te y  c h w i l i ,  i i  zgu­
bna,  w Każdym innym 'czasie'  wo yn a  , 
prowadzona  pod słusznym niby pozorem 
pomimo życzenia  narodu,  s ł uży  mu do  
wzbogacenia się zdo byczami  i za b o r a m i ,  
oraz przyprowadzeniu do kresu iego za- 
d i i a r u , maiącego za  cel  zgubę F r a n c y l  
Nigdym nie są d z i ł ,  ażeby  Pańftwo ’Mo> 
sk.^ewsfe ê mogło  się kiedy z n a y d o w a ć  w  

p r zy pa dn u ,  obawiania  się rządu Francuz- 
Kiego,- odległość bowiem kra iu ,  o l b r z y m e  
s i ły  naszego pańftwa , poło-zenie ie^ó ł izy- 
czne ,  wszyftko iu' zapew nia  p-zeważny  
bj t iego. Nie ma się czego obawiać  ód 
koal icy i  : r ew o lu cy a  Francuzka  ieI-I tego 
d o w o d e m , a lb o w i e m , kiedy on okropny  
bezrząd oba la ł  trony i o ł l a r i e  L porządek 
towarzysk-i nie mógł p o ł ą c z y ć ,  dla Ogól­
nego d o b r a ,  dwóch mocarftw w celu 
wspólnego i jednomyślnego działania prze­
c i w ko  h y d r z e ,  która na każde pańtiwo £ 
osobna  godziła,  Czegóż  może się o b a ­
wiać pańf two M os ki ew sk ie ,  kiórego potę 
ga ieft r ę k o j m i ą  samey  siebie,  i s łuży  zo  
przedmurze dla P ó ł u o t y  i dla ca łycn  ;Ni«ń 
mieć

(R eszta petem.)
?> Peter zburga J. 2 taźdz.BriAka.
Mieszkańcy tey flolicy są potrwoicn. ' .  

P o  tern co widz iemy i s ł y s z e i r y  nie ircft 
to miafio bezpieczne.  Z ł y  Ran handlu 
wszyf tk ich  niespoko^nemi  c z y r i ;  Angiel ­
ski  ieden dom zbankrutował .  Cuki er Mar -  
t yu i ck i ,  oa któregc płaci  się io rubli e ła,  
przedaią po  6 rubli.  2 niemożności pła­
cenia musiano zrweić się z  po czy nionych  

ko n t ra k t ó w ,  co w iele  k łop o tu  i zam iesza­
nia Czyni
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I a  2. G R U D N I A  1812 Ro ku  W E  Ś R O D Ę

Z  W arszawy d. 2& L ijlp a d a .
Dn ia  24 b. nn. nadciągnął  tu l iczny o d ­

dział  w o y sk a  K r ó le w s ko -S as ki  “go, a w cz o­
r a j  Bawarss iego .

W c i ą g u  b. m. po- nieklórych  Kościo­

ł a c h  zakonnych  odbyte  zoftały nabożeń- 
f iwa z a  poleg łych braci naszych  w tera. 
źn ie y sz y m  boiu. D. w cz cr ay sz eg o  XX. 
Dominikanie  na Ncwetn Mieście w s w y m  
kościele o d p r a w i l i  toż ża łobne Noboż^n- 
f t u o  wł asn ym  kosztem , z p rzyzw oi tą  o- 
kazałośuią.  Od rana przez różne zakony 
śpiewane b y ł y  E x e n w i ie ;  o n t e y  zaś msza 
\V ceUa przez nm a t o i u w  m u zyk i  i orkie- 
f lrę Teatru Narodowego g r a n a ,  przy fto- 
s o w n e y  przemowie  odprawioną zof ta ła ;  
kościół c a ł y  rzęsifietn w r a z  z katafalkiem 
W zb.roie w o y sk o w e pr zyb ran ym  o św ie ­
c o n y  by ł  światłem- —  Smutny  ten pole-^ 
g ł y m  b y c i o m  naszym hołd wdzięczności  
JW  Prefck Departamentu Warszawsk.ego  
w r a z  z c z ł o n k a m i  swego B.óra  przytom­
nością swą  zaszczyc ić  raczył .

Dn ia  25 wieczorem zszedi z  tego świia. 
ta w  tuteyszey  flolicy A d a m  Hrabia Po* 
x o c k i , P ułk ow nik  u g o  pułku j a z d y  Pol ­
ek i ey.

W ypis liftu z  Wilna i .  T3 Lijlopada.
”  Cesarz  Napoleon przeniósł  dnia] 8 

g ł ó w n ą  kwaterc  do Smoleńska.  b y ł  on 

w  dobrem, zd row iu . —  X ze  Reggio ( Gum*

n o t ) ,  który obiął  zn o wu  dowodzfwo swe- 
go korpusu,  i Xże BeJluny ( " W i k t o r )  u- 
czyni li  poruszenie dla dzia łania  zaczepnie  
przeciw Korpusowi WittgenReina.  — Woj--- 
sko Jenerała Cz y cz a k o w a  cofa się w c i ą ż ; 
kolumny iego u lłąpi ły  ze Słouima do Nie­
ś w i e ż a .  Xże  Schwarzenberg i Jenerał
Regnier ciągnęl i  za  niemi w t ropy .  Tam- '  
ten szedł  na R ó ż a n e ,  a  ten na S ło nim ;  —r » 7
Dn ia  to b y ł  Xze Schwarzenberg w Ze lwie  .■ 
—  P rzy  jo ty m  korpusie pod R ygą  mc no>- 
wego nie z a s z ł o . ,, ( 2  Gazety BezUnskiey.y 

Z t Lwowa d. 201 LĄ-opada*'
Dnia  15 b. m przybył '  to- sztab i da-- 

taliion pieszego pułku Bel legarda,  a dnia 
ió sztab i bataliioii  pieszego pułku Strau- 
cha.  — D, 18 b. m. nadciągnęły  tu przecho­
dzące d w a  szwad ron y  jiutKu huzarów Fr.  

m o n t a . '
Z  Nowegoiorka d. 29 W rześnia. 

Angielski  Ad m i r a ł  Warren p r z y b y ł  
pod nasze brzeg.. —  Lift z Halli faxu pod
d. 9 Września  za wi er a  co naftępuie: A d ­
mira ł  Warren oczek iwan y  tu left co c h w i ­
la z .5 l innowemi  okrętami  i  ki lku-frega.  
tami. Pewna ieft rzeczą , iż  ma pełnomo- 
c n i d w o  do układania  i za w a r c i a  z wa* 
szem rządem, p o k o i u , iezeli uiezechcecie'  
się z g o d z i ć ,  tedy puści przeciw waiir  po­
żogi  w o y n y . ,, E y !  Panie W a r r - n !  pTzy- 

chodziszmoże  w toluent .am ey  zt a  izea-ujiaJC



«Wtn;kso* przed K o pe nh a g ę ,  do 
t raktowania  o p e s o y  ? Chcesz m oż e ,  aże­
b y ś m y  wa n.  w y d a l i  naszą  siłę morską ,  
naszy ch  m a j t k ó w  i wyrzekl i  się prawa 
do  żeglugi po O ce a n i e?  Jeżeli tak ieft , 
i a t w o  przewidzieć można skutki uk ładów.  
—  Ga/ et  a Boflońska pod d. 24 Września  
mówi. '  "  Członek gabinetu,  k t ór y  się tu 
teraz zn&ydnie,  —  po w i ed z i a ł ,  iz iakie 
ibądz są pr o p o z y cy e  A d m i r a ła  W a r r e n , 
ws zyf tk o  a la  nas ie dno,  bo w o y ua  nie 
uttanie , paki K a n a d y  nie zdobędziemy. „

Frezydent  Zjednoczonych  Stanów dał  
z  UępH»a».ą odpowiedz Stanowi  N o w c y  
Jersey :

M ci  Fanie!  G o y  Z iedj ocz one  Stauy 
z a i ę ł y  mieysce pomiędzy  narodami ,  przy-  
i ę ł y  oraz zasadę powszechney  samowła-  
dności  na morzu , u ftanowi ły  ią i zapro­
w a d z i ł y  w  gramce swoie.  Jakk olw ie k  po* 
wolnemi  t la ły  się w  spornych punktach,  
j a k k o l w i e k  o k a z a ł y  się umiarkowanemi  
w zg lę d em  p r z y p a d k o w y c h  lub um yśl nyc h  
T>< zn raw iow  , nie ścierpią jednak nigdy 
k r z y w d  i ob e lg ,  które me mogą by dź  wy -  
z a g r o d z o n e m i , a  przez sw uią  rozc iąg łość ,  
t rw ałość  i zasadę p o s ł u ży ćb y  m o g ł y  do 
Utwierdzenia mniemania , i ż  Ziednoczone 
St a n y  s p ad ły  z f łopaia niepodległości  na­
r o d o w c y .  Żadna  .część A m e i y  kańskiego 
Judu nie m a  godnie jszego  prawa do tey  
niepod.egfości  i niez l iczonych w y p ł y w a ł a ­

b y ś  z niey  dobrodzieyf lw  , iak  lud No-

U &2 X
w e y  Jersey. Od ?ad re6e  więc  oie m ożna 
mieć w i ę k s z e j  nadziei  i o c z e k i w a ć , i ł  
okaże pa try ot y czn y  s w o y  za p a ł  i z b r o j ­
ną ręką bronić będzie niezaprzeczonych i 
niezbędnych p r a w , które n a b y l i ś m y , a  
k t ó i y ch  inaczey  utrz yma ć  nie m o ż n a ,  iak  
tylko  m oc ą  oręża.

(P o d . )  J . M adisson. 1 
Z  H atifax  d. 4 W rześniu.

Na okręcie B o n o w y m  A f r y k a  odpra­
w i ł  się sąd w c ie n a y  ala sądzenia K a p i ta ­
na Dacres  d o w e d c y  fregaty la Guerriere,  
k tóra wzię tą  by ła  pri.ez fregatę Ziedno- 
ęzonych Stanów la Conftitution. Prezydo-  
w a ł  na nim A a m i r a ł  Sa wy er .  W y p a d ł  
w y r o k ,  iż wzięeie fregaty przypisać  szcze-  
gólniey  nalepy obaleniu m a s z t ó w ,  a prze­
to Kapi tanów i Dacret  honor  przy.cnany.

N A Y W l E K d Z E  S T O P N I E  C I E P Ł A o
I ZI MNA.

D n ia  25 L i f topada 1812 —  7,
—  26 • —  3, 6
—  27 - - - - T 1, ś-
—  ŁS * • ’  t  *, ___

Dnia  30 Ltjlo. i  1 Grudnia  1812,
Cenc zbot raipegó gatunku nu Targu *  

Krakowie sprzedawanych.
1. 2.

Z ł  gr, 74. gr. 
Rorz :  Przenicy  17 —  15 15
nowe Zy to  12 —  Ct —
n o w y  Jęczmień 11 -— 10 —

—  O w s a  5 15 5 —
—  ]*gie; —  J9 —
—  Grochu 24 -  23 —
—  Rzepaku 24 —  23 —

3. 4 -
Z ł .  gr. Z ł .  gf> 
>4 >3 «
10 15 
9 —

18 —  
22 —  
22 —

a ^  
9 —  
8 —

IŚ

D O N I E S I E N I A .
Opim nie Sąd Pol icy i  Poprawcz^y obwodu Krakowskiego  w z y w a  wszelkie włamie 

Uywilne i wo y &k o w e ,  a ż e b y  Ł u k a s z a  Siekierkę zb iegłego ,  do wspoinićtwa cradz .c iy  
po wo ła ne go  ś l e d z i ć ,  a w razie wscby tan ia  tu dof ławić zechciały .  Tenże  ietł rodem 
z  Zagród Prosa owakich lat 24 maiący ,  k a to l ik ,  bezżenny  , wzrofłu miernego,  w  sobie 
dość g r u b y ,  tw a rz y  okrag łey  g 'adkiev i b a fe y ,  nosa krótkiego grubego,  o rz o w  si­
w y c h ,  brwi i w ł o s o w  c iem nag ńia dyc i i , nom sukmanę b ia łą  z czarnym sznurh jem ko­
ł o  ko łn ierza w y s z y w a n ą ,  k l i ę  płócienną kunopna,  pas k o w a n y ,  czapkę  czerwoną z  
• z a r r  m barankiem,  koszulę lnianą spodnie zgrzebne,  buty na podfcowkach.

G d  J. K. X- Mci Sądu P ol icy i  P o p r a w c z e j  obwodu Krakowskiego '  Dn ia  2go L il io  
pada  tb .2  roku,

W achow ski. U jsio M tk i, M tchiń ski.



)( i183 )f
dpHSnitt B i a ł e . i  T a b u s a  o zn ac zn y  kradzież w  pieniądzach i t ow ara ch  łcu 

p ieekich pa peła ioną  obwinionego z aresztu z  dnia 6 na 7 Lif topada 1812 w nocy  zbie 
gieeo,  —  Tenże  lerf radem z W i e l i c z k i ,  ma lat  okoł o  24, Religii  K a t o l ic k i e j  , Pan -  
wo lne go,  wzroftu miernego,  twa rzy  kszla ł tney  nieco p o d . u g o w a t e y , wł oso w b lon d,  
oczow s i w y c h , nosa miernego, w  sobie szczupły  , nosi się po lokaisku , i  ieft nieco 
w pr a w ia ny  do usług dworskich.  Zbieg ł  w kapudroku p i e p r zo w y m ,  m i a ł  oprotz  leg* 
na  sobie spodnie drel ichowe w paski ,  kam.ze 'kę  su sienną czerwonego ko lo ru ,  koszulę 
*  k r y z a m i ,  chuftkę b ia łą  na  s z y i .  bóty  kroili wę giersk iego ,  i kapt lusz c z a i n y  okrtę 

na głowie.  W z i ą ł  z sobą także inną przyociziwę porządna.  Tego  s z l a k o w a ć ,  do- 
Kr teg łsz j  przy trz yma ć  i do Mugiftratu Municypalnego  tuteyszego Miafta Wie liczk i  
lub do nay bl izs ze y  m i e y s c o w e y  Zw ie rzchnośc i  o dd a ć ,  uprzeymic każdego w z y w a  się. 
W t e H c z k a  dnia >go Li f topaua  1812.

( P o d J  W łodek, Prezydent 
Zgodność zaświadczam B irg ier  S. P. R.

W  W i e u c z c e ,  przy Ogrodzie  Z a m k o w y m ,  Dom m u ro wa ny  n o w y ,  porządny w e ­
w n ąt r z ,  z pięknie malowanemi  R o k o ia m i , Ogrodem średnicy wie lkośc i ,  z  lar t c a t n i ,  
r o d z a y n e m i , ieft doj przedama.  —  O cenie i ko ud yc yac h  pr ze d a ży ,  Informować się 
m ożn a  w  Wieliczce w t ym  s a m y m  d o m u ,  u SuKcessorow ś. p. Jana Gi-bauera.

Podaie  się do wiadomośc i  , iż  dta zaspokcienia  długu w moc  ugo dy  S ą d o w e y  Sta- 
rOzakonnemu Ab ra ha m o wi  Efl raycherowi  O b yw at e l o w i  Miafta Z a r a o w c a  wiannego.—■ 
W  O y s ła w i c a c h  Pow.  Jędrzejowskim Dep.  Krako wsk im mi la od Szczekoc in lezących  
po d  Ńrem 1 od dnia ógo Grudnia r b. godz.  iwsze y  po połuoniu aż do dnia 8 t. m. 
sp rze daw an e  będą meble szczególniey zaś k a n a p y ,  Dii. a ,  k o m o d y ,  luftra,  f io l ik i , 
k r ze s e ł ka ,  z y g a r y  f lo to we,  p o w o z y  i ży ta  w snopie kop 50 więc ey  da jącemu za  goto­
w ą  zapłatę.  K a ż d y  więc  chęć nabyc ia  ta k o w y ch  rzeczy maią^y  winien ieft terminu 
i  m i e j s c a  pi lnować.  — Datt.  w Jędizeicwie  d. 19 Li ftopada 1812,

Rzuchowski, Komorni j Pow. ^ffd: Depor. K ralcw .
W ło ś c i an ka  ze S u ł o s z o w y  , do pańf lwa Pieskcskalskiepo na l e iącey  wsi w  p o w ie ­

cie O lk u sk ie m ,  z pierwszego m ałzenl lw a  T ek la  Zurartowa,  drugiego D r a t w o w a ,  o- 
puści ła w roku 1809 powtornego męża Swoiego Franciszka D r a t w ę , i od tego czasu nie 
zna o  niey żadne / wia dom ośc i ;  uprasza przeto aa mi łość  bl iźniego,  a b y  ieże l iby  ktb 
w i e d z i a ł  o przebywaniu  lub śmierci  ws po mni one y  w y  i e y  iego małżonki  l e k u  Dra- 
t w o w e y , ra c zy ł  go przez dwor P ie sko ska ls k i , gdzie koszt będzie miai  z a r a z  z w r ó c o ­
n y ,  uwiadomić.

Pisarz  T r y b i n a ł u  Cywi lne go  I. Inftanryi  Dep. K r a k o w s k i e g o ,  obwieszcza niniey- 
SZemi: iż  kamienica na Kaz,mierzu przy  K r a k o w i e ,  przy  u licy  Kr ak o ws ki ey  zwaney*  
nar oznia  pod L.  98 w Gminie II. miafta K r a k o w a  f toiąca,  z wszelkiem zabudowaniem 
poniżey  w y p i sa ć  się mianem,  zaięciem obietym , do małoletnich J a n a ,  Gu f t aw a,  Ap-  
p o l l o n i i , Julianny i Pelagii  A n ^ w i c z o w ,  niegdy J W .  Stanisława Hr. Ankwicza  sy n ó w  
i  có re k ,  mieysce mieszkania,  a Opiekona swego W.  Ignacego Łapińskiego w dobrach  
■wsi Ł a z a n y  w ościenney G al ic y i  Aufl ryackiey  Cy rkule  Bocheńskim za m its zs a łe go  m a ­
j ąc yc h  . prawem dziedzictwa  należąca,  na żądanie W .  Antoniego H im o no w s kj eg o , 
S z k ó ł  pT7ygłównych Kr at o w sk ic h  R e k to ra ,  tu w  Krakowie  przy  uj icy Grodz kiey  pod 
105 mieszkającego,  a co do ninieyszego Aktu zamieszkanie  swoie u W .  Hiacynta  S ien­
k i ew ic z a  O. P. D. przy  T r yb u n a le  Cy w i l n y m  pierwszey  Ic f l a rc y i  Dep. Krakowskiego  
P i  tron a , iako Pełnomocniica swego w Krakowie  przy  ulicy Grodzkiey  pod L. 97 mie­
szkającego  , obiane m a i ą c e g o , od którego .lenie W .  Hiacynt  S ienkiewicz prawae kroki 
czynie  będ z ie ,  pi»ez publiczną l i c y t a cy ą  na zados yc  uczynienie w summ.e in ,ooo  złr. 
w  papierach Ba nk j  WiedeńsKiego d łu ż n e j  , na czer.  Złote 207 złp 9 gr. 13,  a  na  sre­
brna  kurant monetę zfp. 4*9'  gr. 55 w y n o s z ą c e j  , z prow i z j ą  po j łp .  5 od 100 i h i  
eztami prawnemi  W y ro k i e m  T r y b u n a ł u  Cywi lne go  d. 28 Lif topada r. 1811 naftapionym 
za sąd zoney  srrzedana  zoflanie. Akt  przyarrsz towania  kamienicy tev d. igo  vt'rzeŚDia 
r  b.* przez Dr. Jana Kantego Rowalsk iego Komornika  przy Tr> bunalę C y  w.  I. Inftancyi 
Dep.  Krukowskiego naf tą pi ł ,  którego kopi ia  ieana Lr ,  Sebeftyunowi R a w s k i e m u ,  Pi*



y  1 1 8 4  ) (
S&fZutti Sądu Pokotu.  P łu i miaOa K r a k o w a  W y d z i a ł u  H, a druga W*. Walentemu Bai^ 
szefowi  pierwszemu Ł a w n i k o w i  miafta K r a k o w a  w d. i7tyftł  Września  r o prawni*  
w  noszonemi b y c y , duley pomiemocy  A k t  przyaresztow ania W Księg5 za ęcia w  bance- 
-lary i T r y b u n a łu  C y w .  Dep.  Krak.  na karc ie  131 pud L .  13 w d. 2̂ 2 Października r.b.  a  
zaś  w hsięgi  hipoteczne Dep. Krak .  Ur. Konserwatora w dniu to Październik a na karcie 
105 pod L.  19 w pisanym ieft. Pierwsza publ ikacya  zbioru obiaśnień i warunków k a ­
mienicy  teyże  Oubywać się będzie j a  Au dy ćn cy i  T r yb un a ip  C y w  I. JnLiancyi Dep.*
Krak.  w  K rak ow ie  w aartiu R z ą d o w y m  przy  ul icy G r o d z k i e j  pod L.  J06 publiczne p o ­
siedzenia s wole  odby  w a l ą c e g o , ,w duiu 15 mca  Grudnia r. b. O godzinie tot ey  z  rana.  
D a n  w kancel laryi  T r y b u n a ł u  C y w .  I. Inl iancyi  Dep. Krak .  w  K r a k o w i t  d. 25 P a ź ­
dziernika 181.2,

('Pod.j Syktowski, Pisarz.
Dnia  2ogo Grudaia r. b.  o godzinie- 3,ciey po~połuduiu wino różnego gatunku w  

beczkach  i butelkach ftare,  tu w Krakowie  przy  ul cy  G o ł ę b i e j  pod l iczbą 256 w 
kamienicy  Sukiessorow , uiegdy W .  M ic h ał a  SroczyńsKiego za got ow e pieniądze sprze­
dawane  będzie. —  W sz ysc y  przeto clręć kupna tnaiący w dnit* i  mieyscu  w z w y ż  wy* 
laŻODym l i a w i  się zechcą.  —  Dan w Krakowie  d. 26 Lift opada 18 i».

3 fau. łianty, K ow alski, K  T. C  P. l . , D .  K,

Uwi ada mia  się n i n ie jsz ym  : ge O gró d  dworski  w Krzeszowicach, ,  zawie ra jąc y  \p 
sobie ki lka m o i g o w ,  będfeie puszczony  u trzechletnią areuaę wraz  z* drzewami  owo-  
cowemi , inspektami ,  domem mies-zkalnem wygodnem , oraz z dodaniem podoftatkitnz 
P a ń sz c z y z n y  i  nawozu.  L i c y t a c j a  odprawiać  się będzie w Krzeszowicach  w h a t n e l a .  
r y i  dommifcalney dnia i8go Grudnia r. b —  Oftłrżega się przytem,  i e  arerdui ‘ący albo'  
sam pewinien b y t u  Ogrodnikiem z  Professyt ,  a lb« przyia4ć  t)3 siebie obowiązek  u tr z y ­
m y w a n i a  uczonego Ogrcdni.it a .

D z i a ł o  się w Krakowie  dnia dwudzieftego piątego Liffop&da tys iąc  ośmset d w u -  
uaf ttgo Roku. Na m oc y  zlecenia Tr yb un a łu  Cy wi lnego  p i e r w s ze j  Iiiftancyi De p ar ta ­
mentu h r . k o w s k i e g o  W y d z i a ł u  l i g a  dnia 4 miesiąca Liftopada 1S*2 Roku do l i c z b y  
3875 wy dan ego  —  tudzież na żądanie Ur. Marcina  LassamiwskiCgo Patrona  pr zy  
Tr yb u n a le  C y w .  Iw szey  Inft. Dep. K r a k .  w  Krakowie  przy  ulicy F l o r y a h k i e y  pod 
l iczbą 5^3 mieszkaiacego- —  massy rózbiorowey  Jana Nepomucena Ala j ew skk gu  K ura ­
tora do spraw Sa d ów ci e  uflaBon i orego .  — Ją Jo zef  Sowiński- Reskryptem J w .  JVTmi- 
fira Spr aw ie dl i wo ś . i  dd. W a r s z a w a  20 S t y c m i a  i-8i2- R. do Nr. 847 w y d a n y m mian o­
w a n y  przy  T r y ł u u a l e  Cy  w. I.  luft. Dep. Krak.  w Krako wie  p izy  ulicy G r o d z k i e j  pod 
U«r. 105 rr. ieszkaiący w Imieniu 1 l a w a  i k‘anui..cego za pc zw a łe m i  Wierzycie li  A iassy  
kty d a tn ey  Ur. Jana Nepom.  Majewskiego  —  ianb “t o .. W .  Wincentego L a s k i e w i c z a ,  
mało le tnyc h  F e ' i x a ,  Urszuli.,  i Doroty Majewskich Opiekuna —  UUr  Jacka Sul ikow­
skiego —  Jakeba  Boczkowsuiego  —  Bart łomieia M aj ew sk ie go ,  tudzież Łiic.yą z Cie­
chanowskich Majewską  ; k t ór zy  naprzec iwko t e y l Alassie pretens je  swoie l ikwidowal i  
i  przyznane maią —  A ż e b y  się dnia dziewiątego Stycznia  1813 R. o godzinie 3  po po­
łudniu przed w y ź n a c . o n y n .  Sędzią W .  Gorfkowskiir.  w domu W ł a d z  S ą d ow yc h  w  
K r a k o w i e  przy  ulicy G r o d z k i e j  pod* l iczbą 106 osobiście lub przez Pe łnomocników Pa- 
w i l i l  i dek laracye  swoie przec iwko  planowi  D y f t r yb uc y i  przez Adminif iratora w  
Kance lary i  W.  Podpisarza.  Strzeleckiego do Prot-okolu wnieśli  —  czyl i  plan Dyf t rybu ­
c y i  1 rzez Kuratora podany pr zy imuia ,  lub zarzuty  czynić  m a i ą .  A lbowiem w
przypadku:  nieftaw.ienia się̂  do Spraw ŹaUępca  oftateczuego zatwierdzenia dyf t r yb uc yi  
piat  u u swoieg.o T r yb un a tu  dopraszać się będzie —- Prz yczem wiadomo się oraz  
c z y n i ,  i i  otł W i e r z y c i e l i  nieprzytomnych d la  dopilnowania- ich Praw na Komm.ssy i  
Ur.  A le xan de r  Niesiołowski  Patron w  Krako wie  przy ulicy Grodzkiey  pod l i czbą  ,38 
Biifiszkaiiący, n a  ko sz t  t y c h i c  n ieprzytomnych ieft wyznaczonym; .



   — — —

D R D G I  D O D A T E K ,  A a JN”*‘ 97,
D O  G A Z E T Y  K O H H E S P O N D E N T A ,

O B W I E S Z C Z E N I A ,
P r ć a y d e a t  M u n i c y p a l n o ś c i  Miasta  Stote-  

csnego W a rsza w y . —  P o d a ie  do  w i a d o m o ś c i  
p u b l i c z n e y ,  i ż  p o b o r  Podat l tn  osobis tego  za 
r. 1 8 H  z D o d a t k i e m  za r o k  fS}'?'. to i 13®11 
t yc h  o a o b ,  k t ó r e  w e d ł u g  pr aw a do  opła ty  
o b o w i ą z a n e  są ,  l ecz  w  roku  t SJ?  °  pu*2ć*o-  
n s  z o s ta ł y ,  rozpoc zęt ym  zosta nie ,  a to nay-  
p ie r w s C y r k u ł u  Ągo. W z y w a  tody  k o n t r y -  
b u e n tó w  t eg o ż  C y r k u ł u  4 g°- ®by w p r ze c ią ­
gu dni  ośmiu t a k o w y  po da te k  do Kassy w Ra  
tuszu G ł ó w n y m  b ę d ą c e y ,  na rgoe  i za k w i ­
tem JPP O d e l s k i c g o  p o b o r c y  i P e i n k e  K o n ­
tr l lera wnieśl i .  Ostrzega s ię ,  i ż  po|upłynio~ 
n y m  t?i m i c i e  E x e k u e y a  W o j s k o w a  za d y  
s p o n o w a n ą  zostanie,  k t óra  n ie  p r gd ze y  ustą 
p i ,  aż k o n t r y b u e n t  zapłaci  na l eżność  za sie-  
b io  i s ł u ż ą c y c h  o b o i e y  p ł c i ,  rzemieś ln icy  za 
c z e la d n i k ó w  i terminatorów w miarę  l i c z b y ,  
f i k ą  po d  czss os tatniey  k o n s k r y p c y i  posia 
dal i ;  roz umie  sig p r z y t y m , i ż  p r y n c y p a ł o -  
w i e  maią w o l n o ś ć  o d  zasług p o d a t e k  ten  za 
ludzi  aw y ch  za s tą p i o n y  orit ącić.  W y r a ź n i e  
aię za k a zu i r ,  a b y  P o d a t e k  t e n ,  ani  i n n y ,  
Ex o k u t o ro m  n i e  by ł  p o w i e r z a n y m ,  t y l k o  
Wprost do kassy  w n osz ony m .  .

w W a r sza w ie  d n ia  2.5. L isto p a d a  i8<a* 
W ę g r z e c h i  P. M. S, W .

B o g u lsk i S.

3) E k o e o m i e  K o r o n n e  S o k o i a i c k e  vr D e p e r te m e a -  
• )«  K ^ l i l i o n  , P o w i e c i e  O ł t r e e e s o w lk im  p o ł o ż o n a  , od 
d nia  Sr e j  T r ó j c y  >8 '3  roku  a w o l n e y  ryk i  p o d łu g  no-  
w y t h  w y . i e g ó w  intrety  r o k u  18 12  ćłoehód r o e s n y  w  
k w o c i e  Z l o t y t b  P o l tk ie b  92 795 w y k s s u i ą c y c h  , w d e i e r  
i s w ę  j c u e r e lu ą  w j p u i z t e a a i  b y d ż  m».

D o  d t i e r ż e w y  « to l i ,  ł t o s o w n ie  do N e y w y ż s e e y  TJfiaWy 
N s y i a ś n l e y s s r g o  P a n a  dnia  29 M e r c a  i8'-'S r o k u ,  O s o b y  
d o b ra  d e ied e ic e n e  p o s ia d a ją c e  lu b  d ob ra  o b c e  w  possesayi 
( i l t e w a e y  łu b  d a ie r ż a n n e y  t r e jm e ią c e ,  n i e m n i e j  oaoby w  
B u ż b i e  w o y ik o w a y  lu b e y w ilu e y  e o f t s i ą c e , tu d s io ż  o s o ­
by p łc i  ż e ń ik ie y  o w d o w i a ł e  łub e s m ę ż n e ,  p r e j p u s c c s e e i  
b y d ż  n iem o g ą.  O e o b y  d o  k l i s a  p o w y ż s z y c h  nie  n a l e ż ą ­
ce  , o c h o t ę  d z ie r ż e w ie o ie  m » ią c e ,  tak  k w e h i ik e r y ą  s w ą  
i t k o t  ż  k e u t y ą  b esp ieeen ą  i d o l t i t r c e s n ą  w furnm ia  a ło  
tych  P o l lk i  h  4 8 0 0 0 ,  u d o w o d n id  w Itenie  b ę d ą c e ,  od 
cłt ty  u ln ieyseeg o  O b w i c s s r e e a i i  e ź  do dnia  t g o  m ies ią ­
ca S ty e zn ia  roku  re y s e l/ g o ,  d o  laby A d m in if trac y in e y  
J. K .  M o ś c i  na p iś m ie  t g ł o s i ć  s ię  m o g ą ,  k tó ra  to Isb a  
A d m ia i l t r a c y iu a  n e te a e z e s  tego  , k tórego  ea aeeeegółuiay  
k w e l  fikuiąeego aię  u a a a ,  N a y ia ś a i e y a s e m u  P a n u  preed- 
[t»wi.

W»ru«ki oaisażana* tu d e ie ż  wy.c-ągi intraty codaien

■łe e r i n a ,  o d  g o d e łu y  g tey  d o  i s t e y  w  W y d e ł a l s  R a c h n t -  
k o w y r o  t e y ż e  I s b y  w  p a łac u  P o s i e d c t ń  J ey ,  na dnieoeiń -  
eu S a ł k i m ,  p r ee y re e a e  b y d ż  m o g ą .  —  w  W a r s z a w i e  d a ł *  
6go  L i ł io p a d a  1812  roku.

J ago  K r ó ló w  l k o - X i ą ż e t e j  M o ś c i  I sb a  A d m ia i f t r a a y ł n a  
D o c h o d ó w  K o r o n y  X i ę l t w a  W a r a s a w l k i r g o

A V E R T  I S S E M E N T;
D r s  K r o a  D o m a i n e n  A m t  S o k o l u i k i  im  K a l ia c h e r  

D e p i r t a m e u t  u a d  O ł ir e e e a o w e r  K r e is e ,  aoil vo n  T i i e i t a -  
t is  1 S 1 3  a b ,  aua freyer Idand a s c h  d e a  u au e a  A u c c h ia -  
ge n  de  a a n o  1 8 1 2  w e b b a  e i a e a  j i ib r i ł ih e u  E r t r i g  vo(, 
9 2.7950.-  poi:  a a c b w e i e e n ,  ł a  G a u e r c l  P a c h t  a usg cthnń 
w e r d ea .

Z u r  P e e h t u a g  abar  k ó a a e u  gemaTs e iae r  A ł l e t b ó e h -  
f ie n  K ó n i g l :  Y e i o r d n u n g  vom  a g t e a  Mirr* iH '8 d ie i» a t ~  
g e a  a i c h t  su g e lse se n  w a r d e u ,  w e b b a  e i g t a th i i in l ie h e  
G i i te r  b es itren  o d e r  G t i i h ł i  andeker i a  P b o d  be*:tz oćeit 
iu P e c h c  b a b e n ,  a i c l i t  w e a i g e r  beym M il i t a ir  c d « r  in  
Givil  D i e a l i  f t s b e a d e  M a a n e r  a o c h  W i t t w s u  o d er  F re u e o .

P a c h t l u f t i g e ,  w e l r h a  su  o b b e a a a t c r  K la as e  a i c h t  gę. 
b ó r e a  , ih re  s o a ł t ig e  Q u e i i B e e t ic u  u u d  a itb ere  u n d  gou- 
g i i t b a  C s u t i o a  i»  d am  B a t n g e  v o a  48.000 fl:. n a t b -  
l u w u s i n  v e r m ó g a n  , k d a u e n  s ic h vou  d ato  d itses  A v e r tn -  
aem eats  bis s u m  ittem J a n u i r  k i io ft ig e a  Jeh res,  bey d * 
K ó u ig l :  W a r s t h a u e r  D o m a t a e a  K a m m e r  s th r i f t l ic l i  meł-  
d»n , w e l c b r  a ls d a a n  d en ia n ig e a  , w e l t h e n  sta ais voraii-  
g l ich  ąUaliFicirt ł i a d e t ,  dea K ó a i g a  M s i e l t a t  in Y o r s t h ł a ^  
b r la - a n  w ird .

D i e  P a cht:  B e d i a g u n g a a  u n d  A n sch la g e  l o e s s a  ta* 
glieb  v o a  9 bia ia*  U l i r  V o r m i t t a f s ,  bey der R e c h o u a g e  
E x p * d i t io n  g e d a t h t e r  C a m m a r  , im  C a m m e r  H auae au^ 
d e a  S arh s is e l ie n  Palats  1*1 * te, e i a g e s t h e a  w e r d e a .

W a r e e b e u  den 6ten N o v e m b e r  «8<2.
K ó a i g l  W a r e t h a u e r  D o m a t a e n  G a m m a '  

v. C o l o m b .
B riesam eiiter .

Taoca B u le  A, C h le b a  pszennego i  żym egey. 
N a  M ie s ią c  G rud& ień  1812 roku, przez- 
K om m ifsy ą  laocow ą sp o rią d zo n a .

N r q  1 .  B U Ł K I  i C H L E B  P S Z E N N Y .
B o ł k >  M o o t o w * , z  m ą k i  M a r y m o n t / k i t y  z»  g r o l z y  3

F .  | fc | K

w i i y ć  mli - — 8 2
J ć d a a  O r d y n a r y i n a  B u l k a  z a  d w a  g ro s z ®  -  - - — 12 — -

—  B u ł k a  z  M o n t o w a y  m ą k i  z a  6  g r o a z y  - - — 16 —  ■
—  B u ł k a  z  JVlontow®y m ą k i  z a  12  g r o s z y  - - 1 — ---
—  B u ł k a  R z ą d k o w a  o r d y n a r y i n a  z a  6 g r ; - 1 4 ---
—  S t r u c l a  p o  6 g r o s z y - 1 8 — ■

J f ld a n  C h l a b  i t o ł o w y  p o  1 2  g r o s z y  d ł o g o w a t y -  ■' 2 18 —
—  Pl ac fck  i o l o n v  p o  1 g r o s z u - 10 3>

N t o  2 .  Ć H Ł E B  Z Y T N Y
J e d s n  C h l e b  z a  6 g r o s z y  - - 1 a-i

—  d i i  t o  —  n  —  - * - - 0 10 —  •
—  d i t t o  —  q 4 — - 6 a o ----

N r .  3 .  R A Z O W Y  c z y l i  K o n  i s b j  C H L E B
l a d e n  C h l e b  z a  6 ' g r o s ż y  - -  -  - - 2 18 --

—  d i t i o  i * a  — - 5 4 —
—  d i t t o  —  2 4  — 10 s — •

i m e  Dla w y g o d y  pobliesney, r< l a e y  wsgi  i o m y  p j  
ięty ic f t C M e b ,  równie isk Uekszt o, aby dis dobra u b o t f z c -  

dana ludzi Piecki foione pieczono..



a d o  M e y f t r o w i e  P ie k a m y  m n i s ą  N a m e r  i w agą Chleba 
ma n i m  k ł a ś ć .

5 t i o  N i e  m a i ą  f t r c b ł e y  m ą k i  d o  p i e c z e n i a  C h l e b a  b r a ć ;  
g d y ż  p o w i n n i  w p r z ó d  p r ó b ą  p i e c z e n i a  z r o b i ć  n im  m ą k ą  z a p ł a ­
c ą  , ji  w y m ó w k a  k u p i e n i a  z r o f t e y  m ą k i  n i *  m a  / ł u ż y ć  a a  o b r o  
n ę  P i e k a r z o w i ;  C h l e b  z a ś  p o w i n o i  d o b r z a  w y p i e k a ć  i t a k  do 
f p r z a d ł i y  w y f t a w i a ć ,  p o d  k a r ą  k o n f i i k a t y .

4.J0. B u ł k i  m o n t o w c  z m ą k i  p r z e d n i a y  M d r y m o n i O t a  z w a -  
n e y ,  z a ś  o r d y i i a r y i n e  i C h l e b  ż y t n i  z  p r z y z w o i t e y  i n i a f a ł -  
a zo w an *» y  w y p i e k a n e  b y d ź  p o w i n n y .

5.to M u s / ą  Gale  z *r*gą ftęplowaeą uinieyszą T axą  w 
Piekarniach i na publicznych do fprzadaży Chleba wyftawio-  
mych ftraganach miać przybitą i aby każdy zaraz aa m iejscu , 
o icb m ógł  się przekonać dokładności.

6 t o  P o n i e w a ż  za ś  T a x ą  p o w y ż s z a  c o  d o  w a g i  t a k  d a l e c e  
lift u r e g u l o w a n a  , i ż  P i e k a r z e  i C h l e b  w y p i e k e i ą c y ,  n i a  m o ­
g ą  m i e ć  ż a d n e y  p r z y c z y n y  u ż a l e n i a  a i ę ,  a a  f t r a t ę  w  p r z e d a  
ź y  C h l e b a ,  p r z e t o :  P r e z y d e n t  z a l e c a  ia k  n a y a u r o w i e y  t y m ż e  
p i e k a r z o m ,  a b y  n ie  t y l k o  d o  w a g i  w y ż e y  p r z e p i s a u a y  n o s o -  
w a l i  s i ę , a l e  c o  w i ę k s z a ,  C h l e b  t a k  p s z e n n y  i a k o  i Ż y t n y  
l a k  n a y d o k ł a d n i a y  w y p i e k a l i ,  •  t o  p o d  k a r a m i  f k o n f i i k o w a n i a  
C h l e b a  i w i ę e i a n i a  , a n a w e t  d o  S ą d u  k r y m i n a l n e g o  p rz e f t ę p -  
» y c h  o d e f t a n ia .  W z y w a  s i ę  P u b l i c z n o ś c i ,  a b y  o k a ż d e y  kon-  
t r a w e n c y i  P i a k a r z ó w  n a t y c h m i a f t  P r e z y d e n t o w i  P o l i c y i  d o n i o -  
i ł a  , i  o  n i e y  g o  o w i a d o m i ł a .  —  D.an w  R a t u s z a  G ł ó w n y m  
M i e t t a  S t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  d n i a  50  m i e s i ą c a  L i f t o p a d a  
t o k u  t 8 i 4.‘  ( L .  S . }  Z a b ł o c k i ,  P.  P .  M .  S .  W .

X, K r ó l i k o w / k i  , S e k r .

3Caxa M ięsa  na M iesią c G r u d z ie ń  i g i 2  roku , 
p r z e t  K o m m ifsy ą  1 a x o w ą  sp orzą d zo n a .

m o  W O Ł O W I N A .  

Jadem Funt dobrego Mięsa W o ł o w e g o  -

G*

zł:

ie

? r
ŁO

Pieczeń Polędwicy • - - 4 —
Ko W iązek  Flaków , każda wiązka •  6 gr: - i 20

za Serce cała - • - — aa
za W ątro bę  -  - - • - • _ 25
za Dudy wraz z  Płucą i Letkim V  • -• — 17
z t  Cynadry - - -  - - — *4
aa Ozór *  • «.- - - X 12
aa Podgarle  - - 1 - - . — 6
aa Głowę z Mordą -- - -• i 16
za Cztery Nogi - " - — 29
K am itń  czy&ago Ło in  -  -  * - - 16 —

Kaptury - 3 f. — i  r
udo C I E L Ę C I N A .

$#d*n Pnnt dobrey Cielęciny - •_ * 5
aa G|owę z M-ozgiem od Cialęcia lub Bukata - — 17
aa Cztery N ogi  - - - — i  /
aa Letkie z Sercem -  - _ - — i 16
na W ątrobę - - - — 16
aa Kry/ki - - - - - - i 7
za Mleczko , — i 3
z a  Amor*tki - -  -  - - • —

Stio S K  O  P O  W  I  N  A. #
Jed«J Funt dobray Skopowiay

za G ło w ę —  -  - -  -
- - 8

7
aa Letkie —  - T . — 9

4.to W I E P R Z O W I N A  
I t d r n F u n t  dobrey W ie przow iny ze/kórą i iłoniną _ . 12

dirto ordynaryiniayazey tak nazw anty Schab - — 10
zm Gło wę i O zo r  - - - - o I O
XI Pi ledwicę - - - - - - ' V - — 1 8
ze Kiełbaśnipę, W ątro bę i  Śledzionę i 9;
na Nerki - - - - - - — 7
za Cztery  z pier.wszigo kolana odięte Nogi — i *

JeJeh Font. Sadła -  - -  - - - - — 20
—  Funt. Smajca topio nego ■*- - - — 27
—  Funt Słoniny ś w ie ż e j  - - - — 20

K r o w i e  m i ę s o  , o r a z  z  B u k a t ó w ,  n i e  d r o ż e y  i a k  f o n t  p o  g r o s z y  
P o l / k i c h  S s p r z e d a w a n e  b y d ź  p o w i n n o .

M i ę s o  z a ś  k o s z e r n e  g r o s z e m  i e d n y m  d r o ż e y  n a  f u n c i e  i p r z a -  
d a w a n e m  b y d ź  ma,

W z y w a  s i ę  P u b l i c z n o ś ć ,  a b y  w  k a ż d y m  p o k r z y w d z e n i a  i 
n i e c z y a i s n i n  z a d o s y ć  a i a i e y s z e y  T i x y  d o  P r e z y d e n t a  P o l i c y i  
l u b  K - o m m iT sa rza  T a x o v r e g o  d o n o s i ł a ,  i o n e g o  u w i a d o m i ł a ,  
z a p e w n i a j ą c ,  i ż  R z e ź n i  k  o o s z u k a  u l i  w  o  p r z e k o n a n y ,  k a r ą  we-  
d ł n g  w i e l o ś c i  p r z e w i n i e n i a  p i e n i ę ż n ą  , l u b  A r e s z t u  e n a w e t  
o d j ą d z a n i a  o d  P r o / e f s y i  u k a r a n y  z o t i a n i e .  —  D i n  w  R a t u ­
s z u  G ł ó w n y m  M i a f t a  ź t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  dnia  50  m i e s i ą c a  
L i f t o p a d *  i 8 i a  r o k u .  ( L . S . )  Z a b ł o c k i ,  P. P . M . S .  W .

X .  K r ó l i k o w / k i , Seki,*

D O N I E S I E N I A .
1 )  K r y s z c o f  C ie ś lik , M ayl ter  K r « v  o c k i ,  

k t ó r y  tera*  mieszka  w  Pajacu  J W W .  C h o d -  
kiev,iczów  p od  Nr em  484 Przy ul i cy  P o d w i .  
le,  r e k o m en d ui e  sig w sz yI tk im ,  t a i  tym k t ó -  
t y m  i lużył  d a w n i e y , ia k o  też i t y m ,  k t ó r z y  
na przysz łość  zaufanie  sw e w nim m ie ć  ze ­
chcę.

3 )  Mam h o n o r  d o n i e ś ć  szataowney P ub l i ­
cz no śc i :  i i  do l ta łem św i e żo  do  mego  h s n c l u  
rozmai te  t o w a r y  x rg ko d s i e i n i  F ra n cu zk ich  
p o c h o d z ą c e ,  w  a a y l e p s z y m  i  oltatnim g u ­
ś c i e . — - R z e c z y  do ubi oru  i rynsztunku w o y -  
Ł o w e g o  I ł u ź ę c e : i a k o  to pa łasze,  sz p a d y ,  
p e n d e n t y ,  sa f ia no we  r óż ne g o  k o l o r u ,  g ład­
k i e  oraz  h a f t o w a n e  złotem,  i s rebrem,  r ó -  
\»n.eż p e n d e n t y  k s z i m i e r o w e  do  szpt.d,  szl i­
f y  dla c f f i c er ów wszelk iego  i t o p n ia ,  o i i r o g i  
p ł a t o w a n e ,  i p o z ł a c a n e  dis w o j l k o A y c h  ro-  
ztnai tey b r o m ,  k i t k i  ftrusie b ia łe  i p e n s o w y  
z&ayduię  sig w  ta k i ch  g a t u n k a c h ,  j a k i c h  
so b i e  k t o  ż y c z y ć  może,  —  Prz y  czem p o d o ­
b n ie ż  o znaytou ig :  i e  z tym transportem i  

in n e  p rze d m io ty  to iett ć a z i m i e r h - , k o r t y ,  
ka m i z e l k i  k s z i m i e r k o w o ,  korto we,  m e r y n o ­
s o w e ,  i r y p t o w e  w rozma ityc h  k o l o r a c h ,  i  
n a ym od ni oys zym  s ma k u ,  b o le ,  mer inos  ro­
ż n e g o  gdtunku i k o lo r u ,  szlaki  n a ś l a d o w a ­
nia k a i ze m i ru  do  suki en  i c h u k e k  r ó ż n e y  
s z e r o k o ś c i ,  m at er y e  i e d w a b n e , bi wełnianu,  
w eł nia ne  i z i mo w e  w n a y n o w s z y c h  dessŁ- 
n i a . h  i g a t u n k a c h ,  axam ity ,  tule m a l i n y ,  
b l o n d y n y ,  pe r ka te ,  b a t y l t y ,  g i r l an dy  i bu­
k i e t y  k w i a t o w e ,  oraz f r u k t o w e ,  tudz ież Itro- 
ie  d am l k i e ,  h af ty  na muśl inach  i perka laeh,  
p o r c e la n ę  , pe r fu m y  ka pel usz e  k a h o r o w e  
damlkie  i mgzkie .  Ikóry w y k r o i o n e  l a k i e r o ­
w a n e  róż neg o  k o l o r u ,  na t rz ew ik i  dis D a m ,  
tudz ież  sz t y lp y  do b o t ó w  w n s y n o w s z y m  g a ­
ś c i e ;  oraz in n e  a r t y k u ły  '^ rzymsłetu ,  zape-  
w n i a i ą c ,  i ż  k a ż d y  tak w dofckoci t o w a r u , i a ­
ko. i  mierności  c e n y  znayd z ie  s s t y s fa k cy g .

J ó z e f  D y zm a ń sk i,


